POZYTYWNE MYŚLENIE TO PODSTAWA 

Listopadowe seminarium początkowo było usłane pasmem niepowodzeń. 

Na początek nie dojechała moja partnerka z Niemiec, którą miałam po raz pierwszy poznać w Karpaczu i bardzo cieszyłam się na to spotkanie. Jak się później okazało jeszcze kilka innych osób poważnie się rozchorowało i też nie dotarło na seminarium. 

Do tego ta pogoda- deszcz i wiatr! Brrr!

Ale już od rana kolejnego dnia uczestnikom nie schodził uśmiech z twarzy. To za sprawą magicznej aplikacji, której nauczyliśmy się od Wojtka i praktycznemu wykorzystaniu nowo nabytej wiedzy w praktyce. Cóż, takie czasy! Nauczyciele też nie odklejają się od swoich smartphonów 
Integracja grupy tym razem przebiegła błyskawicznie, bo i ilość uczestników była w „sam raz”.

Oprócz ciekawych informacji od naszych prelegentów - Ani Malinowski, Ani Kopras-Fijołek, Asi Okomski  całą masę niezwykle potrzebnych informacji dowiedzieliśmy się  w tzw. „międzyczasie”, czyli podczas przerw kawowych, „intensywnych” wieczorków i wspólnych spacerów. 

Jak zwykle nie zabrakło sympatycznej atmosfery i miłych akcentów, do których niewątpliwie należało „śnieżne pożegnanie” z listopadowym Karpaczem. 
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